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St r aż  przedni a  oddzia łu Cesarskiej  Gwardj i  
honne j ,  p r z y b y ł a  wczoraj  z P etersburga  do 
W arszaw y', len oddzi a ł  w pr zechodzi e do K a ­
lisza , w t ych  dniach p r zybędz i e  na czas k ró tk i  
do tutejszej  s t o l icy .—  Gdy Szpi t al  W y zn a n ia  
M ojżeszow ego  w W ar szawi e ,  nie t y lko  wspie- 
f a  ubogich do tego/, szpi tala na ku rac j ą  p r z y ­
b y ły c h ,  lecz nawe t  udziela ubogim w mieście 
choi u iacym,  l e k a r s t w a . b e zp ła tn ie  p r zez  opie ­
czętowane r ecep ty  p r zekazane  do ugodzonej  
apteki ;  że zaś p r zez  zapisanie cho rym za drogo 
leka rs tw ,  i nadużyci e n i ek tó rych chorych,  szpi tal  
i r s t  wystawiony na nadzwycza jne  wydatki ,  a lbo­
wiem r achunek Aptekarza  p rzez  kró tk i  czas inż 
p r zesz ło  1000 zł.  wynosi ;  Op iekun  g łówny  tegoż 
*zpitala sk ł ada  i.ic c zu łe  podziękowanie W YV. 
^ P .  Doktorom za udzielenie ubogim rady ,  u- 
prasza  ich, a żeby  ubogim taki e zapisywal i  l e ­
kar s twa ,  iakie  się zwyk le  nżywaią  w szpi ta l ach,  
> na każdej  r ecepci e z apisywać imię chorego 
faczyl i .  —  Licytacja  odbywająca  się w B anku  
P olsk im  na kosztowności  zastawione a na t e r ­
minach nie wykup ione ,  zawieszona na kró tk i  
c*as, rozpoczni e się znowu iut ro.  W  dniu t ym 
•prstedane t ak że  zostaną,  n iek tór e  kosztowności  
Poprzednio za l icytowane,  za k tór e ,  o t r zymujący 
Przybicie ,  pomimo d -nv cli zal iczeń,  poslapionej 
ł' aUźytości  dotąd nie z ap ł ac i l i .—-Spodzi ewane 
Przybranie  wody na Wiś le  zwy k le  zwane Ja- 

u~‘ówKcy, tego lata nie miało  miejsea,  atoli 
Ą*}k > i gal ary  ze zbożom i p roduk tami ,  tu- 

t r atwy d rzewa p ł yną  z ł a t  w ością. —  W  kan- 
moim w R yn ku  Nowego miasta pod Nr  

, 5, wczoraj  wygrano  powtórni e  Te rno  na Nu- 
^ e, 'a 16, 17, 34,  z ł p  5040 ,  prócz wielu mniej- 
WpĈ  wygranycb .  B ernard  G d ld r in g .— Jut io  

ie»ursie Kupieckie j  w ieczór-m uzyczny i tari- 
P ° ł l c*ony * kolacją sk ł adkową,  -— Nie- 

1‘t zeaaonyjm dowodem że nadawy ojssjny talent

mł odych  E jchhornów  umie cenić nasza Pub l i ­
czność,  iest,  iż na każdy ich Koncer t  co r aź  zna­
czniejsza liczba p r zy by w a  s łuchaczów.  Wczo ra j  
również zadowolenie  by ło  powszechne.  —  N o ­
wy  M az u r  i Galopada skomponowane na pja- 
n o forte p r zez  S karżyńsk iego , w ysz ły  w sk ł a ­
dzie  muzyk i  Jg.  K  łukow skie go, z ł p .  1. Ten że  
sk ł a d  odeb ra ł  t r an spo r t  muzyki  najnowszej ,  
m iędzy  innemi nowe dzie ł a  IJ. H erca. 2 Mc- 
l odj e war jowanc N r  1 i 2. Theina oryginał :  
z instr :  i war ja : .  H in te n a  (Le  Cha rme  d e s j o u -  
nes pjanistes var iat . )  Ma ł y  wieczór.  3 K a d r y ­
le  i Kont radanse.  Rondole t to  ( su r  le  fils du  
Pr ince)  na sąm for tepjan ,  i wiele innych dzi e ł  
r óżnych Au torów.  T ak że  opera Tem plarju s z  i 
Ż y d ó w k a .—  C z łowiek  m orski d z ik i  z jadaiacy 
kamienie ,  żywe ptaki  etc.  o k tó rym donieśl i ­
śmy,  iuż iest okazywany  w szopie na N alew ­
kach  za ogrodem Krasińskich;  gdzie także  są 
ukazyw ane  ma łpa  i pies umieiący różne s z tu ­
ki ,  iakoteż n iedwiedź zwany B a ry  bal. To wi­
dowisko bywa  codziennie po po łudn iu  ock go­
dziny 4 do 9. P łaci  się od osoby na l s zc  miej ­
sce z ł .  2 gr.  5, na 2gie z ł .  1, na 3cie gr.  15.

(Al t. nad. )  Po bolesnej chorobie p r zen iós ł  sig 
do wieczności w 73 roku życia ś. p.  J  W .  Ka ­
rol  K obyliński, Dziedzic  dób r  -Lożowa  z przy-  
ległości . imi,  i Sędzia  Pokoiu Powiatu W ęg ro ­
wskiego. W pomiernym stanie urodzony,  w ła ­
sną p racą  i zdolnościami wzniós ł  sig do r z ę ­
du p i e rwszych  W d z t w a  P odlaskiego  O b yw a­
teli .  Jako Sędzia  pokoiu poświęcał  się u s ł u ­
dze  publ i cznej ;  a równ ie  wżyc iu  publ i cznem 
tako i w p r y u a t n e m  odznaczały się iego p r z y ­
mioty,  mianowicie : biegłość w p rawach  dawnych ,  
znaiouiość p raw ter aźnie j szych,  nieugiętość,  sp r ę ­
żystość i niezmordowana czynność ,  które j  wie­
le rodzin i sąsiadów winni są przecięcie  zada-  
wn ia ł ye h - spo tów ,  pieni i powrót  dę,  spokojno-
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ści. Zbl iżaiąe się do grobu,  tes tamentem w ł a ­
snoręcznym,  fundusz na edukac j ą  swych k r e ­
w nych  p r zekaza ł ,  i nie t y lk o  l iczną rodzinę ,  
lecz wszystkich domowników,  włościan i miesz­
kańców dziedzicznego dawniej  swego miasta S o ­
k o ło w a ,  dobrodzi ejs twami  obdarzy ł .  O kaz a ły  
pog rzebowy obrzęd  o d b y ł  się wśród nade r  l i ­
cznego Duchowieńs twa,  zebrahia  się z całej  o- 
kol icy,  sąsiadów, mieszkańców,  właściciel i  ziem­
skich i t ł umnie  zgromadzonego l udu ,  k tó r zy  o- 
becnością swoią,  nal eżny  zesz ł emu szacunek u- 
dowodni l i ,  a ieden z znakomi tych  Obywa te l i ,  
s k r e ś l i ł  nad grobem r ze te lny  obraz  życia iego 
obywate lskiego.  Racz przyiąó B O Ż E  W I E L K I !  
dusze  zeszłeg.o, do p r zyby t ków  lw o i ch .  L. 1>.

Z  P e tersb u rg a  4f \  G L ip ca .—  W roku z e ­
s z ł y m wyznania grccko'Utiickicgp  w Pe t e r s b u r ­
gu weszło w związki  ma ł żeńsk i e  osób 9; 1 1 1 0 - 
dzi ł o się chłopców 12,  dz iewczą t  7; umar ło  
mężczyzn  15,  kobi et  15. O Uni tach w Moskwie 
nie  mamy wiadomości.  W y  znania r z y m s k o ~ n a -  
tolichicgo, w Pe t e r sbu rgu  zawar ło  małżeńs twa
osób 76; u rodzi ł o  się chłopców 119,  dz i ew­
cząt  119;  umar ło  mężczyzn 119,  kobiet  105.  
W  Moskwie Wstąpiło w związki  mał żeńsk i e  o- 
sób 12; u rodzi ł o  się chłopców 20,  dz iewczą t
25;  umar ło  mężczyzn  30,  kobiet  25.  (Psz:  pó ł . )

W ł o c h y .—  W  M e d y o la n ie  d. 10 b. m. ode­
b rano  wiadomość z f f ' c n e c j i ,  ' e  2 ok rę ty  han ­
dlowe należące do t amecznych  kupców,  p łynąc  
z Jndj i ,  na morze  śródziemne,  zostały zabrane  
p r ze*  Kor sa r zy ;  szkoda przez  to zrządzona t y m - 
kupcom wynosi  do k i l kunas tu  tysięcy duka tów.  
W y s ł a n o  gabarę  Aus t r j acką  dla ścigania tych  
r abus iów .  —  Publ i czność  rzymska ,  zwróconą ma 
uwagę  na spr awę  l l iszpanj i  i Por tugal j i .

I l i s z p a n ja .—  W  M a d r y c ie  w d. 10 b. in. 
głoszono,  że Karl i śęi  mieszkaiący w tej  stoli­
cy spr awu ią  się bardzo spokojnie ,  iednak uuc-  
waią  częste schadzki  tajne,  k tó r e  najwięcej  o d ­
by w a ją  w us t ron iach ,  Policja dowiedziawszy 
się o l e m ,  ma na nich baczne oko,  oraz Rząd 
w y d a ł  surowy rozkaz  do wszys tkich właśc i ­

cieli domów,  aby  podobnyeh schadzek pod o- 
sobistą odpowiedzialnością niecierpiel i .  —  K r ó ­
lowa Rei en tka  p r z y b y ł a  z A ra iih u e t  do M a ­
d r y tu ,  lecz znowu wyiedzie  do innego zamku  
dla używan ia  wiejskiego powie t r za ,  gdyż to iej 
radzą  l ekar ze .  —  Urzędownie ogłoszono wyrok  
Królów ej ,  kasuiący zakon J e zu itó w . — Zapew-  
niaią;  żc te r az  wojska Ink Kró lowej  iak D o n  
K a ro la  nie maiąc zda tnych  w o d z ó w ,  zost aiąbe* 
po rządku i karności .

N ie m c y .—  W szy s t k i e  gazety Niemieckie  cią­
gle umieszczaią wiadomości o p rzygotowaniach 
w K a lis zu  na p rzyi ęc ie  Naj iaśniejszych Gości ,  
a w okolicach o urządzeniu obozów. Cesarz  
A u s tr ja c k i  prawie  codziennie p r zybywa  z S ze u -  
bru/i do W iednia. —  Dnia 13 b. m. iako w u- 
rodziny N.  CESABZOVVEJ Rossyj : ,  na frega­
cie Rossyjskiej  będącej  pod G d a ń sk iem  dano 
p i ękną  ucztę ,  na k tór ą  zaproszono z miasta u-, 
r zędn ików władz wszelkich.

A n g t ja .  —  Pa r l ament  m i a ł  być  w tych dniach 
odroczony,  lecz podobno p r zed ł uży  się do W r z e ­
śnia,  gdy ż znowu podano ki lkanaście proi cktów.  
Posiedzenia par l amen tu  od niciakiego czasu nic 
są interessowne,  icdyuie bywa ią  ciekawe roz ­
p rawy gdy są wnioski  o sp r awach  kościelnych.  
—  Konsulowre Angielscy będący w S y r j i ,  do­
nieśli o nadzwycza jnych  ok ruci eńs twach pop e ł ­
nianych pi zez kigipcjau, nawet  mordowanoChrze- -  
ścjan,  rabowano i hańbiono ich domy,  dopusz­
czano się napaści  na kaplice!

F r a n c ja .—  Donoszą z PctryŁa  d. 17 b. m., 
że k i lku  officerom gwaidj i  naro:  t i j  stolicy za 
nieobyczajne sp r a w o w a n i a  się i n iekarnosc  w 
s łużbi e ,  o de b i . n o  ich s t opn i e .—  Król  p r z y w o ­
ł a ł  do siebie Dowódcę gwardj i  konnej  municy ­
palnej  i d z i ęk ow a ł  za iego gor l iwe usi łowani* 
w ut r zymaniu  wewnęt r znego  p o r z ą d k u . —  Mó­
wią,  że A dm i r a ł  P i n i  iuż nie do Petersburg** 
lecz iako Ambasador  Francuzk i  do Neapolu ic-’ 
p r ze zn ac zo ny .—  Od ki l ku dni g łoszą w s a n ­
nach P a r yz k i ch ,  że Minis t rowie  poiednali  sif  
co do zdania o I l i szpan ja ,  i stosownie do 7
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ejtPnia Królewski ego odstąpi l i  od r adzeni a in­
terwencj i .  • . .

R o z m a i t o ś c i . —  W  Londynie  popełniono w 
ciągu m. 10 samobójs tw,  m iędzy  k tor emi  
powiesi ła się pod s t rychem stara Panna t r n-  
dniaca sie robota  slroiów modnych,  z powodu 
że m ło d y  malarz  w  k t ó r y m  s i ę  ba rdzo  kochała* 
wy łudz iwszy  od niej muł* summę p ieni ędzy,  
Widząc Se iu& nic n iema ,  w zga rdz i ł  z szydći -  
stwem i ej mi łości , ,  i c i e n i ł  się Z młod ą  pa-
n i . nk ą  pracni ącą  w i e j  magazynie  —  W ^ t a ­
tko w ie  za ko ńc zy ł  n iedawno i,ycie S/.ewc maią-  
cy la t  50,  l i c zy ł  się on do n a j w , t r w a l s z y c h  
pi iaków wódki  w całem mieście,  k tó r ą  pil  bez 
miary codziennie;  niedawno tenże  Szewc za ło ­
ż y ł  się z m łod ym Cieślą t akże  uddaiącyin się 
na łogowi  pi i ańs twn,  o4()  z i p  , ze wypi ie  i u- 
ask iem  prze sz ło  pó ł t ory  kwar ty  tęgiej  wódki ,  
Szewc is totnie w y p i ł  ową wódkę ,  poczerń k a ­
za ł  sobie dać 2 k w a i t  wody,  k tór ą także  w y ­
pi ł ,  nakoniec  z j ad ł  funt  solonej s łoniny be* 
chleba i t r z eźwy  poszedł  do swoiej pracy.  
Niedawno k i l ka  osób odebra ło nas tępuiącą de- 
dykac ją :  Na j ł askawszy  Panie! M ieść s ł ynna  o 
J e m  wspani a łomyślnym sposobie m y ś l e n i a . . .  
S twa rza  powód w tein b łog im momencie,  i po­
daje sposobność do złożenia  w chołdzie  do ry ­
wczych niyety rymów.  Nad e r  zbl iżona okol i ­
czność,  osłauiąiąca położenie  moie,  w s zczup łym 
nader  ok ręgu  miotaiącyAh losow, u syp ,a  s t ro­
skany umys ł ,  na łonie  dobroczynnej  p rzysz ło -  
dci. Marzę n iep łonny  wnioSrk,  Że Wie lmożny  
Pan b ę j a c  uczestnikiem l i ter atury ,  i przyiacie-  
lein nauk,  nie raczysz  odmówić iednemu z sy­
nów Apolina.  Chciej  zaświtać na inoiem U- 
»<Hack ,,,, h o r y z o n c i e . . .  A ia póki  wo mnie 
•cjitiie ród cz łowieczy,  po ty  wdzięcznością l- 
-sfnn-ć nie przes tanę .  Kończąc  te wy razy ,  /o*
staię 7. na j g ł ębszym szacunki em,  najniższym s ł u ­
gą. ' Kand yd a t  FiloaSofji, J.  W ...................  —;
W  l.b n d y n ic  teraz okna i d rzwi  m a g a z y n ó w  i 
»**elkieh skl epów kup ieck ich  są nader  ozuo- 

i kosztowne.  Niedawno przechodzący  ele.

gant  up ad ł  i s t ł u k ł  t ak ie  okno; Kupiee  w y p a ­
da,  z a t r zymuie  eleganta i żąda zap ł a ty  1 0 g » i -  
neow;  elegant  ta rgn i e  się, nar zeka na n ad zw y­
czajne Żądanie, nakoniec staie umowa na I gw i ­
neo w; e legant  daie pap i e rb an kow y  10 gw.neow 
i ż a d a  res zty ,  k tóre  mu kup i ec  zwraca.  Gdy od­
szed ł  elegant ,  p r zek on a ł  się ku piec, iż pa pic. b y ł  
f a ł s zywy ,  s t rac i ł  przeto i okno i 3 gwi: (b duk . )  
P ierwsze  dzieło któr e  w Anglji  o polowaniu dr  u- 
kiern ogłoszono,  napisała  Ledy  Jul janna f o t *  
nes czyl i  B erners , siostra l orda  R erners , Ksie- 
ni k lasztoru  zakonnic w Sopewel l .  —  R o z r y w k a  
s ta g m a n a .  Mala rz  tego n a z w i s k a  miał  być  
dzie lnym boxcrem (bi iącym się na ku ł ak i ) .  Kie­
dy  pewnego razu  Bogacz G ra n b y  k t ó r y  t ak -  
•Żenamieięlnle l ub i ł  boxowanie ,  p r z ys zed ł  do j ne ­
go,  chcąc się kazać  malować ,  p ro s i ł  a r t y s ty ,  
aby n im rozpoczni e tę  p racę ,  raczyły się * nim 
spróbować na ku ł ak i ,  dla p r zekonan ia  się kto  
iest z nich mocniejszy.  Propozycj a  z chęcią zo­
sta ła  p rzy i ę t ą  i walka  na tychmias t  się rozpo­
czę ł a ;  z początku oba szermierze  by l i  w i a k  
naj l ep szym humorze ,  ale wkrótce  bolesne r azy  
tak iednego iak i drugi ego mocno roz j ą t r zy ły ,  
i k iedy Żart zamieni ł  się na p r a w d ę ,  p r zysz ło  
do tego że oba upadl i  na ziemię i w y w r ó c i l i  
pu lp i t  mal arski .  Na  t en  ł osko t  p r zyb i eg ł s z y  
Żona malarza ,  znalaz ła  swego męża i boga­
cza iak 2ch niedźwiedzi  zaiadle morduiącyct t  
się na ziemi,  i znaj większą t r udnośc ią  ledwo 
zdo ła ł a  ich roz ł ączyć .

PP.ZYlECHA LI <lo WARSZAWY.
Grabowska Pelagja Hrabi: z Gub: Grodzieński*),  

Garbc Miller Jan Kupiec z Berlina,  Heiyng ftuw- 
Dzie. zMiszowa,  Jslejber Win:  Kupiec * SzeZec- 
na, Bogusz J an  Bzie: zNiwck,

d o n i e s i e n i a .  „ „ „ - u
Dnia wc z o r a j s ze g o ,  * S u b i o n o  WOREGZ K p ł ó ­

c i e n n y ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  się 1000 z L  w p a p i e ­
r a ch  lo  z ł ó t o w y c h ,  800 w 100 z ł o t :  050 bo zło :
i fi d u k a t ó w  l i olen: ,  o r az  b i l e t  n a l o t e :  l i c z b ow ą ,  
Z n a l a z c a  g d y  o d d a  na Solec  p o d  Nr  "Sldli, o t z y -  
ina d o b r ą  n a g r o d ę .  . ,

W  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  p r z y  u l i cy  Dł ug i * )  Ni;
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556,  i es t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  R E S T A U R A C J A  o d
1 S i e r pn i a  r .  b.  w r a z  z p o t r z e b n y m i  d o  t e j  s p r z ę ­
tami .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u  D z i e r ż a w c y  
H o t e l u .

O s o b a  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  m o r a l n e g o  p r o w a d z e ­
n i a ,  ż y c z y  sobie  wej ść  w o b o w i ą z e k  do  z a r z ą d z e -  
u i a  d o m u ,  p r o w a d z e n i a  dz i ec i  i d a w a n i a  im p o ­
c z ą t k ó w  k ob i ec y c h  r o b o t .  D o w i e d z i e ć  s ie m o ż n a  
p o d  N r  339,  w R y n k u  N o w e g o  Mi a s t a  n a  do le  u 
G o s p o d a r z a .

P OV V O Z  l e k k i ,  nak sz t a ł t .  F a e t o n u ,  z p o d w ó j n y m  
k o m p l e t e m  k o ł ,  w d o b r y m  s t a n i e ,  r ów n ie  i a k  K O C Z  
i B R Y C Z K A  u ż y w a n e  p o t r z e b u j ą c e  r e p e r a c j i ,  są 
d o  s p r z e d a n i a  z wo ln e j  r e k i  p r z y  u l i cy  X i ą ż ę c e j  
N r  1751.  ‘ ,

**.K j d ą c  u l i cą  S e n a t o r s k ą ,  Z a b i ą ^  G r z y b o w e i n  
d o  C e g ie l n i ,  za  R o g a t k a m i  J e r o z o l i m s k i e m i ,  z g u ­
b i o n e  z o s t a ł y  b i e d n e m u  k o n d y c j o n i ś c i e  d n i a  26 t. 
ni.  z ł .  320.  S z a n o w n y  z n a l a z c a  leżeli '  chce z o ­
s t ać  p r z y  czys tesn s um i e n i u ,  niech nie zechce  k o-  
r z v s t a c  ze z g u b y  t e g o ,  k t ó r y  p r z e z  to  u t r a c a  wi a­
r ę ,  i n i ech  r aczy  z w r ó c i ć  z n a l e z i o n e  p i e n i ą d z e  do 
K a n t o r u  L o t e r j i  i W e x l u  P P .  R.osen i . K r o n e n b e r g  
p r z y  ul i cy S e n a t o r s k i e j  p o d  N r  Ą70 , na  p r ze c i w  
K o ś c i o ł a  X X .  R e f o r m a t ó w ,  a o p r ó c z  d o z g o n n e j  
w d z i ę c z n o ś c i ,  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

W  H o t e l u  P ł o c k i m  p r z y  u l i cy  K o ź l e j  i e s t  K A ­
R E T A  do  s p t z e d a n i a  za  b a r d z o  p o m i e r n ą  c e n ę ,  
u d a ć  się po  i n f o r m a c j ą  do K a n t o r u  B e r n a r d a  Gol -  
d r y n g a  w R y n k u  N o w e g o  M i a s t a  N r  335.

W  d n i u  17 / 29  L ip c a  r.  b .  o g o d z i n i e  10 z r a n a w  
W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  S o l ec  w d o m u  p o d  Nr  2934 
p r a w n i e  z a i e t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to :  Ł ó ż k a ,  P r z e ­
ś c i e r a d ł a ,  L i ch t a r ze ,  F u t r a ,  G a r d e r o b a  t nęzka  i d a m ­
s k a ,  C h u s t k i ,  S za f y ,  S to l i k i ,  S t o ł k i ,  L u s t r a ,  T a ­
l e r ze ,  P a i ąk  m os i ę ż n y ,  i t. p .  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i ­
cy t ac j ą  s p r z e d a n e  z o s t an ą .  / /  in:  M a r t y n i k i  K.

W  d n i u  17 / 2 9  L i p c a  r .  b.  o g o d z i n i e  10 z r a n a  
p r a w n i e  z a j ę t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to:  K o m o d y ,  S t o ­
ł y ,  Z e g a r ,  Ł ó ż k a ,  i t .  p.  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u- 
ifey W r ó b l e j  p o d  N r  2885 ,  za ś  w t y mż e  samytft  
d n i u  o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  i a k o  to:  K a n a p y ,  
K r z e s ł a ,  P a n t a l j o n  Ł ó ż k a ,  S z a f y ,  i t. p .  p r z y  u l i ­
cy L e s z n o  p o d  Nr  669,  p f z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  
s p r z e d a n e  b ę d ą .  S tan is ła w *  Nots’va  A . I . C. H  . 7kL 

YV n ow o  z a ł o ż o n y m  M a g a z y n i e  T o w a r ó w  
n a  K r a k ó w :  P r z e d m i e :  w d o m u  J P .  P i o t r o w s k i e g o  
( d a w n i e j  R e z l e r a )  Nr  d o s t a ć  m o ż n a  Z A G R A ­
N I C Z N Y C H  TA) W  A R Ó W  i ako  to:  Ź a k n o t ó w  i P e i  - 
k a l i k ó w  w n a j n o w s z y m  guśc i e  i w n a j l e p s z y c h  g a ­
t u n k a c h ,  Dy my  a t ł a s o w e j  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h ,  Ko ł -  
«Ur i C h u s t e k  t y f t y k o w y c k ,  o r az  C k u s u k  kaziuai r -

kow ych ,  w szys tko  to w t rw a ły ch  ko lo rzeh ,  RęV*-
wicz-fik d a m s k i c h  i tnęzJcich i-óićtirj wi e l kośc i ,  T r z e ­
w i k ó w ‘d a m s k i c h  i d z i ec i n n yc h ,  T r z e w i k ó w  n e g l i ­
ż o w y c h ,  e tc.  p o  c e/tie umiarkowanej.

P r a w n i e  z a i c t e  R u c h om oś c i ,  a mi anowi c i e !  K a ­
n a p a ,  K r z e s ł a ,  K o m o d y ,  S za f y ,  L u s t r a ,  i t .  d.  t u  
w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  Ź r ó d ł o w e j  p o d  N r  2637,  
w  d n i u  17^29 L i p c a  r .  b.  o g o d z i n i e  5 z p o ł u d n i a ,  
p r z e z '  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą .

J ó t e f a t  f t lagnutki  K.  T .  G.  W .  M. 
W i a d o m o  c z y n i ę ,  iz p r a w n i e  z a j ę t a  J a t k a  czy l i  

B u d a  z d r z e w a  s o s n o w eg o  z n ac z ne j  o b s z e r n o s c i  za 
Ż e l a z n ą  B r a m ą  po  fewej  r ęce  s t o i ac a ,  N u m e r e m  
Po-l i cyjny 111 13^ o z n a c z o n a ,  w mi ej scu  icj t e r a ź n i e j ­
s z e g o  p o ł o ż e n i a  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  G n o j n e j  
z a  Żelazn.-) Bram, )  w d n i u  1 7 / 2 9  Lipc a  r .  b .  o g o ­
d z i n i e  10  z r a n a  p r ze z  pub l i czn i )  Licytacj i )  n i e z a ­
wo d n i e  s p r z e d a n y  z o s t an i e ,  k a ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  
d o  L i c y t a c j i  o b o w i ą z a n y  z ł o ż y ć  Y a J j u r u  z i p :  1 0 (ł.

Grzegorz Zatraci.k i  K.  T .  G. W .  iU. 
W  J n i u  d z i s i e j s z y m  p r z y  u l i cy  N a l e w k i  i S t o  

J e r s k l e j  N r  2264,  o t w a r t y m  z o s t a ł  L o k a l  z k i l k a  
P o k o i  p r z y z w o i c i e  u r z ą d z o n y ,  w k t ó r y m  kn k d o-  
dz i en n i e  b ęd ą  d a w a n e  r ó ż n e  Ś N I A D A N I A  i K O ­
L A C J E  świe żo  r ob i on e ,  oi-az z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d ę  
w s z e lk i e  N / VPOI E k r a i a w e ,  Z A B A W Y  K L A S S Y -  
C Z N E  i r ó ż n e  P I S M A  i a k o  to:  h urjer .  Goneta 
Rozmaitości, D zie n n ik  Powszechny, H a m b u n k i  
i M agazyn Powszechny, do  c z y t a n i a ,  a dia  u p r z y -  
i e tnn i eu i a  c zas u  S z a n o w n y m  G o ś c i o m  5ciu  A r t y ­
s t ó w  w y k o n y w a ć  b ę d ą  r o z m a i t e  s z t u k i  m u z y c z n a  
o d  g o d z i n y  6  wi eczó r  do 10. A:  D.

VV d n i u  18 L i p c a  r.  b.  z g i n ę ł a  K r o w a  
f i ó S ń s t a r a ,  z paszy z C z y s t e g o  p o w r ae a i ą c * ,  
• iw ió  c z e r w o n a  z b i a ł r i n i  ł a t a m i ,  r ó g  i eden  

a iso ia '-fea i m a ł y  k r z y w y  i a k b y  z ł a m a n y  da wni e j ^  
a d r u g i  u r ż n i ę t y .  —  W  d n i u  24  L i p c a  r .  b .  i d ą c e ­
m u  z ul icy C h ł o d n e j  na M u r a n ó w s k i e ,  l u b  w p o ­
wr oc i e ,  z g i n ę ł a  L O l t Y N E T K A  s r e b r n a  s k ł a d a n e .  
K t o  o t y c h  da z n a ć  p o d  Nr  918,  ul ica C h ł o d n e ,  
o t r z y m a  d o b r ą  n a g r o d ę .

J u t r o  u Ho g u s t  jeg o  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  jVr ófttT. 
Ś N I A D A N I E :  Kn cz  . d z i k i e  z r o ż n a ,  P i e c z e ń  b u-  
l o ń s k a ,  Z r a z y  p o l sk i e  z c h ł o p s k ą  k a s z ą ,  C y n a d . r -  
k i i C y n a d r y ,  P o t r a w a  z k u r c z ą t  z r a k a m i ,  P i e . ze A 
b a r a n i a  z b u r a c z k a . ,  Z u p a  s z c z a w i u :  i R o s o ł ,  K O ­
L A C J A :  J a i a  s a d z o n e  na occie ,  K o t l e t y ,  R a k i  et«.

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  Nr a  84-—-4 8 , — 17,— 1 6 ,— 3 4 , 
Dz i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  8 . W c z o r a j  w p o ł u d n i e  17.- 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t i o  b łu g a  Uri.k 
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